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30 grudnia 1947 r.
Ciekawy artykuł, pt.: „Polary a my“ ukazał się w czeskim tygodniku 

wf. „Nasza droga". Autor, dr Franciszek Gargela daje treściwy obraz do­
tychczasowych stos tnków sportowych między Polską a Czechosłowacją.

Przed wojną Czesi korzystali z naszej literatury fachowo-naukowej, jak 
z dziel ś. p. prot. Piaseckiego: Teoria wf. i Dzieje wych. fiz. Pewne gałę­
zie sportu, jak boks , hokej na lodzie, koszykówka, lekka atletyka i piłka 
nożna miały dobre imię u Czechów. Niestety ■ rzadko dochodziło do 
spotkań wzajemnych z powodu tarć politycznych. Dopiero walka o byt 
biologiczny w czasie okupacji zbliżyła oba narody do siebie, co ujawnia 
się obecnie w częstych spotkaniach. Przykładem też tego było zaproszenie 
nas na czeskie lodowiska sztuczne, by nasi zawodnicy mogli przejść racjo­
nalny trening przed mistrzostwami świata.

Czechów szczególnie interesuje polska próba usportowienia młodzieży 
wiejskiej. Fundament polskiego wychowania fizycznego tkwi w ludzie, a 
zwłaszcza w młodzieży rolniczej, „która dotąd przechowała podstawowe 
rYsy polskiego narodu, zawsze sprawnego pod względem fizycznym i od­
ważnego". System wychowania fizycznego tej młodzieży ma opierać się 
o narodowe tańce, których piękno i bogactwo jest ogólnie znane, dalej 
rożne formy zapasów, zaś ze sportu głównie jego galezie bojowe, jak boks 
1 futbal.

Czechosłowacja ma przy swych przedstawicielstwach dyplomatycznych 
w świacie referentów sportowych, których zadaniem jest nawiązanie łącz­
ności ze sportem danego kraju. 1 w Warszawie jest taki referent, a jego 
praca, ma zdążać do ścisłej współpracy sportowej obu bratnich narodów. 
Według autora współpraca ta nie powinna się kończyć tylko na spotka­
niach sportowych, lecz również na wymianie książek, filmów, udziale 
w kursach, korzystaniu z trenerów i fachowców naukowych, co wszystko 
razem pogłębi jeszcze przyjaźń obu narodów, polegającą nie tylko na sen­
tymentalnych uczuciach, lecz na głębokim zrozumieniu potrzeby zgody 
w obliczu ciągle zagrażającego niebezpieczeństwa ze strony niemieckiej.

(j. i-)

Ćwiczenia narciarskie

fóazarnik, ñademacber, Szymura i Klimedit
zwyciężają w meczu bokserskim Polska—Węgry 8:3

Kapryśna zima tegoroczna pozwoli­
ła jednym wybrańcom losu już od 
dawna zetknąć się ze śniegiem, dru­
dzy natomiast czekają nań niecierpli­
wie. I dta tydh, pokrzywdzonych wy­
bite w końcu ta radosna godzina. Na­
suwa się pytanie: jak rozpocząć se­
zon? O sprzęcie, o aklimatyzacji itp 
mówiliśmy poprzednio — przejdźmy 
do właściwych ćwiczeń narci arek ich.

Od pomyślnego „startu" zależy czę­
sto cale ustosunkowanie się psychicz­
ne narciarza do reszty sezonu, uni­
kajmy więc fałszywych kroków i roz­
czarowań. Ambicie nasze musza iść 
w parze z umiejętnością, jest to zre­
sztą trudną rzeczą być eum-eninym 
krytykiem 6¡umego siebie. Najlepszy 
trener nie przejrzy nieraz właściwych 
wartości narciarza — trzeba sobie z 
nich samemu zdać sprawę. Początek 
sezonu to najlepsza okazja, by zerwać 
z wielu manierycznymi błędami, które 
często psują etyl nawet dobrych nar­
ciarzy i uniemożliwiają dalszy postęp. 
Zwłaszcza niezrozumienie ietoty nowe- 
po stylu nanciainskiego fest powodem 
wielu błędów, któryah trudno się po­
zbyć.

Popularne pólka narciarskie to nie. 
zaz kopalnia dla karykaturzysty. Oto 
narciarz miota się w przesadnych, pre- 
tensionolnych ruchach, wykręca tu­
łów a narty jadą sobie prosto na dół... 
Dlaczego? Bo brak połączenia ruchu 
nóg i bioder z tułowiem, brak „bloca- 
de de6 hauches", ustalenia bioder i tu­
łowia. by przenieść ruch ciała na nar­
ty. Takich błędów i niewłaściwości 
obserwuje dużo w praktyce instruk- 
tor«k:ej. Toteż słusznie zaleca A. H. 
D Egyjlle zacząć sezon od krótkiego 
Powtórzenia całej szkoły narciarskiej, 
tzn. wszystkich podstawowych ćwi­
czeń, zważając pedantycznie na po­
prawność wykonania. Jest tu pewna 
analogia z biegaczem, który na po­
czątku sezonu biega .stylowo'', wy­
korzeniając drobne błędy i starając 
S"ę o naileoszą formę biegu. Wszech­
stronność nigdy nie zaszkodzi narcia- 
TPowi, choćby był wybitnym specjali­
stą w pewnei dziedzinie. Dobrego sty­
lu narciarskiego potrzebuje zarówno 
zawodnik jak i turysta, zarówno zja­
zdowiec jak skoczek 1 biegacz.

Między suchą zaprawa a właściwą 
Jazdą na nartach fest znaczna różni­
ca, trzeba ią umiejętnie wyrównać. 
1 tak pozostałe pewna tendencia do 
krótkich, skocznych kroków, które są 
nieekonomicznie i męczące na nartach. 
Trzeba wiec starać się o jak nalwięk- 
ezą posuwistość i płynność ruchów, o 
wydatność odbicia się kijkami i nieco 
zmieniony rytm oddechu. Je6t rzeczą 
charakterystyczną, że narciarze szwaj­
carscy zaczynają sezon od biegów po 
płask;ch. no zaśnieżonych taflach je­
zior (A. Keiłler), że biegają z zamiło­
waniem 1 zjazdowcy W ów'czeniu 
tvm znajdują <Jużo korzystnych ele­
mentów dla całokształtu swego 6tvlu 
narciarskiego. (Rozluźnienie mięśni, 
koordynacja ruchów, ogólne wyrobie­
nie mięśniowe!. Jeden ze znanych tre­
nerów wyraził snę żartobliwie, że nar­
ciarz podobnie jak pianista nie wsty­
dzi się gam i palcówek, by udosko­

nalić swą technikę. Trzeba więc 
przejść pokrótce wszystkie elementy 
jazdy na nartach, wszystkie „cykle" 
czyli, grupy ćwiczeń, na jakie dzieli 
się dydaktyka narciarska francuska 
(niezmiernie uproszczona w porówna­
niu z dawnymi schematami n.’”--.v

'A. v * >..'*■„/.>*

Skon nurciutsm ¡est jeunyiu z na/ete- 
ktowniejszych momentów wszystkich 

konkurencyj narciarskich.

nia). Nie zaniedbujmy nawet zwro­
tów, stanowiących dobrą gimnastykę 
stawów.

Technika podejścia, obecnie nieco 
zaniedbana u nas i za granicą (słusz­
ne wyciągi, kolejki etc.) jest potrzeb­
na zarówno turyście jak j zawodniko­
wi. Pierwszemu gwarantuje najlepsze 
wyzyskanie sił i ich ekonomiczne roz­
łożenie w ciągu wycieczki, drugiemu 
daje gwarancję wygranej. Trzeba 
więc ją ćwiczyć należycie, umiejęt­
nie zakładat zakosy, związać rytm od­
dechu z pracą mięśni oraz wyzyskać 
pracę ramion i tułowia. Łączy się to 
z należytym stosowaniem techniki 
smarów co jest szczególnie ważne 
dla biegacza.

W czasie spokojnych wędrówek 
ćwiczebnych nailepiej wypróbować 
smary i ich właściwości w różnych wa­
runkach dnia i temperatury, R. Hang 
twierdził że operować należycie sma­
rami uczył się od dziecka i wnikał w 
te drobiazgi i subtelności, stanowiące 
nieraz o wygranej. Istotnie Skandy­
nawowie górują mad >nnvmi naroda­
mi pod tym względem. O dalszych 
ćwiczeniach narciarskich pomówimy 
później.

LUDWIK LESZNO

Piękna innowacja PZPR
Polski Zw. Piłki ręcznej wydał piękny ka­

lendarzyk sportowy, W’ którym podany jest 
terminarz wszystkich ważniejszych imprez 
piłki ręcznej w każdym miesiącu.

Poznań (G). Dziewiąty z rzędu I 
międzypaństwowy mecz bokserski 
pomiędzy reprezentacjami Polski i 
Węgier zakończył się wynikiem nie 
rozstrzygniętym 8:8. Sensacją tego 
spotkania są porażki takich „muro-

Szymura pozostał nadal naszym moc­
nym punktem, Ko'czyński już zawo­

dzi.
wanych" — zdawało by się — pun­
któw polskich jak Antkiewicz, Chy- 
chła czy Kolczyński. Niespodziankę 
natomiast miłą sprawił Rademacher,
a Szymura wykazał, iż jest nadal 
naszym asem atutowym. Sędziowali 
na zmianę Polak Masłowski i jeden 
z przedstawicieli węgierskich.

Wyniki walk:
Waga musza: Gumowski przegrał 

na pkt. z Bednay'em.
Waga kogucia: Bazarnik zwyciężył 

na pkt. Ilorwath'a.
Waga piórkowa: Antkiewicz został 

pokonany na pkt. prze? Fehera.
!,■. Waga lekka: Rademacher odniósł 
drugie zwycięstwo, bijąc Yajdę.

Piany wioślarzy polskich w roku 1948
Na zebraniu pełnego zarządu Pol­

skiego Związku Towarzystw Wio­
ślarskich w Bydgoszczy ustalono 
plan działalności wIoślTrzy na rok 
1948. PZTW przewiduje wysłanie za­
łóg polskich w czerwcu 1948 r. na 
regaty międlzynairodowe do Czecho­
słowacji, w lipcu do Szwecji j Da­
nii, a w sierpniu na Olimpiadę do 
Londynu. W związku z przygotowa- 
nilaufl do. Olimpiady kpt. sportowy 
PZTW przewiduje urządzenie w sty­
czniu 1948 r. obozu kondycyjnego w 
gÓTach dlla Verey'ai, a dla wszyst­
kich wioślarzy od 27 czerwca do 18 
llpca odbędzie się obóz treningowy 
w Kruszwicy. Na regatach elimina­
cyjnych 18 czerwca w Bydgoszczy 
zapadnie decyzja, która -z osad dwó­
jek i czwórek pojedzie na Olimpia­
dę. Start Verey'a na Olimpiadzie jest

Ciężka porażka AKS
Katowice. Drużyna piłkarska AKS 

poniosła wysoką (porażkę w Radli­
nie z Błyskawicą 2:7 (2:2). Bramki 
dla Błyskawicy zdobyli: Wojak 5. 
Sauer i Warzecha, dta AKS, który 
prowadził już w 5 min. 2 : 0 i zano­
siło się na klęskę Błyskawicy strzel­
cami byli Franie! i Spodzieja.

Brawo pocztowcy!
Doroczne Walne Zebranie ,,Poczto-wcgo KS" 

w Krakowią, które odbyto się 21 bm. przy 
udziale przedfit.iwicieli KOZPNt Z*.  Zaw. 
Prac. P. 1 T., Dyrekcji Okręgu i zaprzyjaź­
nionych klubów przedstawiło nam swój do­
tychczasowy dorobek nad krzewieniem w. f. 
• s-portu wśród szerokich rzesz pracowników 
pocztowych. Sekcje narciarska, turystyczna., 
piłki ręcznej, kajakowej, piłki nożnej, lek­
koatletyczna 1 łucznicza stwierdziły, że pod­
stawowe prace przeprowadzone były na tere­
nie wewnętrznym obejmującym wyłącznie 
pracowników przedsiębiorstwa. 'V hr. -odpo­
częto również prace przy odbudowie znisz­
czonego przez okupanta, parku sportowego, 
które ukończone mają być w 1948 r. Obejmie 
on m. In. boiska do piłki nożnej, piłki ręcz­
nej, urządzenia lekkoatlety-.zne oraz tor łucz. 
niczy jedyny w Polsce na wszystkie dlugoścd. 
Równocześnie z oddaniem parku siport. do u- 
tytku odbędzie się jublleas® 10-lecia klubu, 
w kilka tygodni później Ogólnopolskie Zawo­
dy Sportowe Pocztowców.

indywidualne mistrzostwa krako- 
W A w tenisie rtołowym odbędą sie w dniach 
31 stycznia do 2 lutego ?• Zgłoszenia nr 
sekretariacie KOZTS ul. Paderewskiego K 
m. 9.

Wybrany został Zarząd w nas<t. składzie: 
protektor klubu dyr. Okr. Poczt. Argasińskt, 
prezes: J. Kęsek,, w-prezesi: A. Demblcki i B. 
Szczepaniec, eekr.s A. Gesing, «Wa-rbniik: K. 
Bocheński, czł. zarz.: KaJafarskŁ, Jach-leć, 
Feniton, Nalepa, Lamot, Bujać, Pieniążek, So_ 
sik, Zimnal 1 Wronie wieź.

Nowy Zarząd przeprowadzi w najbliższym 
czasie kurs narciarski oraz Ogólnopolskie Za­
wody Narciarskie Prac P. i T. w dniach 
26—28 lutego w Zakopanem na Cyrli.

‘ Waga pólśrednia: Chychla prze­
grał na pkt. z Martonem II.

Waga średnia: Kolczyński prze­
grał niespodziewanie z Pappem na 
Pkt.

Waga półciężka: Szymura walczył 
doskonale i wygrał na pkt. z IIo- 
molay‘em.

Waga ciężka: Klimecki pokonał na 
pkt. Haray'a.

Hokeiści pozostali na „lodzie11...
Zupełna odlwlilż, jaka zapanowała 

w ostaitoich dniach, pokrzyżowała 
plany naszej oflimpijsikiaj grupie ho­
keistów. Do spoitkań w Krakowie nie 
doszło. Liczono, iż w Zakopanem lub 
Krynicy będą lepsze warunki i tam 
odbędą się treningi j pokazowe spo­
tkania. Niestety i tam panuje od­
wilż. PZHL postanowił zatem roze­
słać wstzystkteh zawodników do do­
mu. Przyczyną dalszy która obok

Diugie zwycięstwo ping-pongistów czeskich
Victoria Ziikov

Drugie spotkanie, które rozegrali 
piog-potagiści czescy w Krakowie w 
niedzielę, tym razem z Cracoviq, za­
kończyło się nieoczekiwanym wyso­
kim zwycięstwem gości czeskich 7:2. 
Czesi zaprezentowali się znacznie le­
piej niż dna poprzedniego, a 
przy tym zastosowali b. sprytnie do­
skonałą broń to jest atak. Najlep­
szym zawodnikiem Victorii był nie­
wątpliwie Hermanek. Cracovia za- 

pewny. PofeSi Komitet Olimpijski 
ma zakupić dta niego specjalną łódź 
w Anglii. Kpt. sportowy PZTW po­
dał do wiadomości, iż z pięciu łodzi 
wioślarskich, wystanych w związku 
z mistrzostwami Europy w roku 1939 
do Amsterdamu, Polska odzyskała 
dzięki pomocy naszego poselslwa w 
Amsterdamie 3 łodzie, a mianowicie 
2 jedynki i 1 dwójkę. Łodzie te po 
remoncie zostały przysłane do Gdy­
ni. PZTW przydzielił jedną z tych 
jedynek AZS-owi w Krakowie, a 
dwójkę Warszawie. Na dzień 22 lu­
tego 1948 r. wyznaczono termin naj­
bliższego sejmiku wioślarskiego w 
Bydgoszczy. Sejmik rozpatrzy nowy 
statut PZTW oraz sprawę utworze­
nia okręgowych związków wioślar­
skich.

Zarząd kładzie główny nacisk nie na sport 
zawodniczy, lecz na powszechność w. f. i 
sportu wśród swoich pracowników. Pociąg­
nięciu temu należy tylko gorąco przyklasnąć, 
życząc dalszej owocnej pracy dla dobra spor, 
tu polskiego. Stoczk.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Julian Kruk, Przemyśl. Istotnie byłaby 6zko. 

da nie wyzys-kać doświadczenia instruktor­
skiego Szan. Obywatela. Radzimy zwrócić 
się w tej sprawie do Kuratorium O’er. Szkol, 
w Rzeszowie albo do Wojew. Urzędu WF i 
PW.

St. W., Kraków. Ze szczegółów podanych 
w liście wnioekujemy, źe może ob. uprawiać 
turystykę narciarską bez obawy ujemnego 
wpływu na stan zdrowia. Oczywiście po la­
tach przerwy zacząć od krótkich i łatwych 
wycieczek.

,,Turysta", Kraków. Dziękujemy za uznanie 
dla naszej pracy i życzenia świąteczne i po. 
staramy się uwzględnić w numerach czwartko­
wych poradnik dokąd jechać w niedziele.

Hutttor s^ortowtf

Przedwczesna radość
Triumfowali
Mistrze pięści z „Warty“, 
Że mecz z „Grochowem" 
Nic nie jest „warty“...

I odetchnęli
Z wielką ulgą: — „Uff!... 
Niestety na to
Odezwał się P.U.W.F.:
— Za wcześnie, chłopcy, 
Z wielką ulgą „uffać“, 
Lepiej swym pięściom 
Na ringu zaufać!...

\DAM TOPORNICKI

Międzypaństwowy mecz p.ięsciarski Polska— 
Węgry rozegrany dzid w Poznaniu, był 9 
z kolei spotkaniem obu państw, dotychczaso­
we wyniki meczów obu reprezentacji bały 
następujące: 3. 9. 28 w Budapeszcie 11:5 dla 
Węgier, 12. 5. 29 — w Warszawie 8:8, 8. 3. 
31 — w Poznaniu 10:6 dla Polski, 18. 4. 34
— w Budapeszcie 10:6 dla Polski, 10. 2. 35
_  w Poznaniu 9:7 dla Polski, 29. 3 . 37 — w 
Budapeszcie 10:6 dla Polski, 10. 4. 38 — w 
Budapeszcie 8:8 w r. 1939 w Poznaniu 12:4 
dla Polski.

odwilży zadecydowała o zl kwidowa- 
niu skoszarowania hokeistów w Kra­
kowie, je«t zuprtnnr brak pieniędzy 
w kasie PZHL. PKO1, który miał w 
ostatnich dniiudh doętać 1: tketlis .otn 
dateze fundusze, nie wywiązał się ■ 
przyrzeczenia.

Wyjaizd hokeistów do Czechosło­
wacji, projektowany z początkiem 
stycznia, został na razie odłożony 
do 8 stycznia.

- Cracovia 7:2
wiodła, a główną przyczyną porażki 
była nerwowa gra zawodników. Je­
dyne dwa punkty zdobyli dla Cra- 
covśi: Zięba bijąc Sflechtę 21:16. 
21:8 i Kowal! odn«xaąc również zwy­
cięstwo nad Slechtą 26:24, 11:21,
21.44.

Zwycięstwa dłaj VictOTÍi Żiżikor 
odnieśli: SI ech'a nad Mamczarczy- 
kiem 21:17, 23-21, Augustyn n.ad
Ziębą 21:10, 21:12, Kowalem 21:17, 
21:19, j Mamczarczykiem 21:15, 
21:18, oraz Hermanek nad Kowa em 
21:13, 21:15, Mamczarczykiem 21:18, 
22:20 i Ziębą 21:7, 21:19. Spotkanie 
sędzio wał Tarcza łowicz. Widzów peł­
na sala.

W spotkaniach pokazowych, roze­
granych przed meczem i w sobotą 
Staniszewska pokonała Kadluczkę 
2:0, a Kubalanka nie rozstrzygnęła 
spotkania z Dudką 11, w niedzielą 
Kadłuczko wygrała z Kubalanką 2 0, 
Dudek ze Staniszewską również 2:0. 
(St.)

Przett szparę

Czemu ping-pong 
a nie tenis?

Ciekawe pytanie zadał mi jeden 
z działaczy tenisowych Krakowa: Cze­

mu na zawodach tenisa 
B stołowego Victorii Ziżkov

w Krakowie zebrało się 
tak wielu widzów i czemu 
imprezy tenisowe w Kra­
kowie nie cieszyły się ta­
kim zainteresowaniem?

Odpowiedziałem, iż te­
nis stołowy jest przede 

1 wszystkim bardzo tani i 
łatwo dostępny każdemu, 

a daje wiele przyjemności i przyczy­
nia się do wyrobienia fizycznego.

Nie chclal przyznać racji ten mój 
rozmówca. No, bo jak to: tenisa nie 
powinno się nawet porównywać z ta­
kim ping-pongiem.

Zdaje się jednak, iż pr>-ńwnywai 
zawsze można każde — szczególnie 
podobne gałęzią sportowe. A między 
tenisem a tenisem stołowym jest tyl­
ko ta (optyczna) różnica, iż w tenisa 
gra się na ziemi a w ping-ponga na 
stole. I druga — niestety ważniej­
sza — iż w tenisa grn na świe­
żym powietrzu, a w ntna nonąa w sali. 
Należy jednak na plus p'ng-nonga do­
dać, Iż szczególnie w sezonach dla 
sportów uprawianych na świeżym po­
wietrzu martwych (późnej jesieni I 
wczesnej wtosny) jest dla olbrzymich 
mas młodzieży sportem niezwykle e- 
mocjonalnym i silnie przez to przycią­
gającym. A ten czynnik w yrychowa- 
niu młodzieży odgrywa bardzo dużą 
rolę. ' A. T.
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